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ORGAN POŚWIĘCONY SPRAWOM 
MIESZCZAŃSTWA POLSKIEGO.

W y c h o d z i co sobo tę .

Numer p ojed yn czy  20 hal.
Prenum erata z przesyłką pocztow ą
m iesięczn ie  . . . .  80 hal.
kw artalnie . . 2 K . 40 „
półrocznie 4'50h., roczn ie  8 K
O g ło sz e n ie  je d n o ra z o w e  10 h .,  c z ę śc ie j 

 p o w ta rz a n e  7 h.,_ za_ 1 c e n t im e tr  k w a d r

Upadek ekonomiczny przyczyną 
katastrnf politycznych.

Z Konstantynopola i innych miast 
państwa ottomanskiego nadchodzą co­
dziennie senzacyjne wieści, stwierdza­
jące bliskie niebezpieczeństwo upadku 
Turcyi.

Olbrzymia potęga militarna, która 
niedawniej jak przed 230 laty zagra­
żała całej Europie, a której pod W ie­
dniem zadała pierwszy cios waleczna 
armia polska z królem Sobieskim na 
czefe, państwo, rozpościerające się w 
trzech częściach św iata: Europie, Azyi 
i Afryce, niedługo istnieć przestanie; 
obszerne kraje tureckie, liczne narody 
i plemiona zagarną inne mocarstwa.

Turcya, zawzięty niegdyś wróg Pol­
ski, okupywała liczne klęski, jakich do­
znała w wieku XVII od oręża pol­
skiego a w w. XVIII od Rosyi i Au- 
stryi. utratą zdobytych krajów chrze­
ścijańskich; unikla ostatecznej katastrofy, 

.popadła jednak już z początkiem ze­
szłego stulecia w r .ebezpieczenstwo, 
kiorego sama, mimo; kilkakrotnych 
prób, odwrócić od siebie nie mogła.

Oddawna już nazywano Turcyę cho­
rym człowiekiem z nad Bosforu i tylko 
brak porozumienia co do zajęcia po­
szczególnych krajów, a przedewszyst- 
kiem jednej z najpiękniejszych w świę­
cie stolic, tj. Konstantynopola, wstrzy­
mywał państwa zaborcze od wymie­
rzenia Turcyi ostatniego ciosu.

Obecnie porozumienie to doszło już 
do skutku, jak się zdaje, — Włochy 
zajęły T ripolitanię, Anglia posiada już 
de facto Egipt, Austrya, Niemcy i Ro- 
sya swą milczącą zgodą na okupacyę 
Tripolisu i wysp na morzu Śródz.em- 
nem dają do poznania, że porozumiano 
się już także co do innych posiadło­
ści w Europie, a prawdopodobnie także 
co do Azyi mniejszej. W  najbliższej 
przyszłości będziemy świadkami nie­
zmiernie doniosłych zdarzeń history­
cznych.

Mimo wielu wojen, nienawiść mię­
dzy Polską a Turcyę wygasła w XVIII 
w. prawie zupełnie Turcya rozbioru 
Polski nie uznała, a w czasach poro-

zbiorowych dawała schronienie uczest­
nikom walk o odzyskanie niepodległo­
ści naszej Ojczyzny!

Zdarzenia ostatnich lat 4 a w szcze­
gólności utworzenie partyi młodoturec- 
kiej, nadanie konstytycyi, zapowiedz 
daleko idących reform, budziły nadzieję 
odrodzenia się tego państwa; wypadki 
dni ostatnich, jak utworzenie się ligii 
wojskowej, odtrącenie mlodoturków od 
władzy, zmiana gabinetu, zapowiedź 
rozwiązania parlamentu, zwołania kon­
stytuanty, pogłosk1' o zamierzonej abdy- 
kacyi teraźniejszego sułtana, powstanie 
w Albanii i bunty w armii w czasie 
wojny z Wiochami -:•••-• wszystko to 
dowodzi, ze ratunek ja p  prawie nie­
możliwym.

Na widok upadającego państwa, staje 
nam przed oczyma tragedya rozbioru 
naszej Ojczyzny. Znając niemal dokła­
dnie przebieg tej tragedyi, spostrze­
gamy wielkie błędy, jakie tam nad Bos­
forem popełnia rząd i społeczeństwo 
tureckie i mimowoli widzimy prawie 
te same objawy, jakie towarzyszyły 
rozbiorowi Polski.

Nauczeni półtorawiekowein doświad­
czeniem, stwierdzić możemy dokładnie 
nowoczesną m e t o d ę  p o z b a w i a n i a  
n i e z a l e ż n o ś c i  p o l i t y c z n e j  po­
tężnych nawet państw i narodów oraz 
cały, zawsze jednakowy przebieg ich 
upadku.

Pierwszym krokiem do^zniszczenia 
bytu politycznego któregokolwiek pań­
stwa jest u p a d e k  e k o n o m i c z n y ,  
f i n a n s o w a  i g o s p o d a r c z a  z a ­
l e ż n o ś ć  od chciwych sąsiadów. — 
Udzielenie pożyczki na wysoki procent, 
narzucenie wielkich dostaw państwo­
wych, zakupna wyrobow przemysło­
wych, produktów rolniczych lub gór­
niczych państwu chwilowo osłabione­
mu, podcina jego egzystencyę’u samej 
podstawy; zmuszone do wywozu ca­
łego dorooku w gotówce lub własnych 
produktów do prowmcyi chciwego są­
siada, traci takie państwo możność 
popierania pracy wytwórczej własnej 
ludności produkcya słabnie, ciężary 
się wzmagają, powstaje brak fundu­
szów na środki obrony kraju i zwięk­
sza się z każdym rokiem. — Jak w

małżeństwie nieposiadającem środków 
do życia, tłumi w ubożejącem społe­
czeństwie wewnętrzna niezgoda wszel­
ką akcyę ratunkową już w zarodku.

Powstają namiętne walki między 
stronnictwami, których rząd, środków 
na utrzymanie bezpieczeństwa i ładu 
pozbawiony, żadną miarą stłumić me 
może, a sąsiedzi nasyłają tymczasem 
swych agentów i przyjąwszy rolę 
szczerych przyjaciół i doradców, pra­
cują usilnie nad przeprowadzeniem 
własnych planów, a nad zgubą upa­
trzonej ofiary.

W państwie, tą drogą do agonii do- 
prowadzonem, zabierają glos ludzie, ma­
jący nie' dobro publiczne, lecz tylko 
swój własny interes na oku i żądają 
pomocy zbrojnej „najdostojniejszego 
sojusznika i opiekuna‘ń  dla przywró­
cenia porządku; wkracza armia obca, 
samodzielność polityczna przepada.

Miała Polska konfederacyę Barską 
i Targowicę, ma ją w czasach dzisiej­
szych Persya i Turcya, byli u nas 
jurgieltnicy, co za pien.ądze służyli 
wrogom Ojczyzny, są obecnie także w 
Turcyi i w każdem państwie chylącem 
się do upadku.

Taką metodą pozbawia się w ostat­
nich czasach niezależności politycznej 
państwa pod względem ekonomicznem 
osłabione, tych samych tez środków 
używają rządy zaborcze w celu zasy­
milowania, to jest w celu wynarodo­
wienia wcielonej do swego organizmu 
ludności.

Pozbawieni w ten sposób przed 
stukilkodziesięciu laty niezależności 
naszej Ojczyzny, zdołaliśmy do tej 
pory pozostać Polakami, a nawet po-* 
zyskać dla wspólnej idei najszersze 
warstwy ludności, ale pamiętać musimy 
na każdym kroku o tern, że rządy za- 
borcz^ myśli o wynarodowieniu na­
szego społeczeństwa nie tylko nie po­
rzuciły, ale jej nigdy nie porzucą i 
zwolna lecz wytrwale dążyć będą do 
tego celu, a dążyć będą wypróbowaną 
już metodą, t. j. za pomocą stałego, 
ekonomicznego osłabiania ludności na­
szego kraju.

Mimowolnym też, lub działającym 
z nieświadomości, ale bez wątpienia
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w r o g i e m  w ł a s n e g o  n a r o d u ,  
j u r g i e l t n i k i e m  chciwych sąsiadów 
jest ten, kto popieraniem obcego prze­
mysłu, czy to dla marnego zysku ku­
pieckiego, czy dla zaoszczędzenia kilku 
halerzy lub koron, rujnowanie naszego 
społeczeństwa, ograbianie ludności z jej 
całego dorobku ułatwia.

O  tej najniebezpieczniejszej dla nas 
obojętności wielu rodaków, o ich nie­
świadomości jak wielkie szkody wy­
rządzają naszemu społeczeństwu, wy­
syłając lub przyczyniając się do wysy­
łania za granicę grosza w kraju z tru­
dem zarobionego, pouczać winniśmy 
każdego, przy każnej sposobność, i na 
każdym kroku, głosząc wszędzie hasło: 
„ p r e c z  z w y r o b a m i  o b c y m i ,  na ­
s z e  t a ń s z e  i l e p s z e ,  p o p i e r a j ­
m y  w ł a s n y  p r z e m y s ł ,  b o  w t e n  
s p o s ó b  P o l s k ę  o d b u d u j e m y ! !

Sądy przysięgłych i sądy ławnicze.
Obok p ro jek tu  kodeksu karnego wniósł 

rząd w Izbie panów  jeszcze pięć innych  
p ro jek tów  ustaw , a m ianow icie ' I. p ro jek t
0 zmianie postanow ień  k a rn y ch  us taw y  
z 27 p aźdz ie rn ika  1862 nr. 87 i 88 Dzpp. 
w sprawie ochrony wolności osobistej. 
2. P ro jek t  zm iany  u s taw y  w prow adzającej 
do p rocedury  karnej.  3. P ro je k t  zm iany  
p rocedury  karnej.  4. P ro je k t  u s taw y  o tw o­
rzeniu list p rzysięgłych i ławników. 5 P ro ­
jek t  u s taw y  celem w prow adzenia  do k o ­
deksu karnego ustawr, zm ienia jących  u s ta ­
w ę  w prow adza jącą  do p rocedury  karnej
1 sam ą p ro ced u rę  karną .

P ro je k t  u s taw y  w prow adzającej do p ro ­
cedury  karnej,  zawiera doniosłe po s tan o ­
wienia co do sądów  przysięgłych i sądów 
ławniczych. Obecni*? przed sąd przysię ­
głych na leżą  zbrodnie  i w ystępk i  polityczne, 
ja k o te ż  wszystkie  popełnione drukiem , n a d ­
to  zbrodnie , n a  k tó re  na łożoną  jest  k a ra  
więcej, niż pięciu lat więzienia.

Na podstaw ie  owego p ro jek tu  s ą d u  
p r z y s i ę g ł y c h  b ę d ą  o g r a n i c z o n e  do 
osądzania  zbrodni i występków' po litycz­
nych  i czynów Karygodnych, n a  k tó re  n a ­
raż o n ą  jest ka ra  więcej niż d z i e s i ę c i u  
l a t  w i ę z i e n i a .

Inne p rzes tęps tw a , mianowicie czyny  
karygodne , popełnione druk iem  i te, za 
k tórętgrozi k a ra  ponad  pięć lat, p rzekazane 
b ęd ą  w i e l k i m  s ą d o m  ł a w n i c z y m ,  sk ła ­
d a jący m  się z trzech sędziów i t rzech ław ­
ników.

W  miejsce sądów orzekających , w pro ­
w adza p ro jek t  m a ł e  s ą d y  ł a w n i c z e  
złożone z dwóch sędziów i dwóch ławników.

S ądy powiatowe z a t iz y m u ją  d o tychcza ­
sowy swój skład i kom petencyę .

T r y b u n a ł y  o r z e k a j ą c e  pierwszej in- 
s tancyi, s k ł a d a j ą c e  s i ę  t y l k o  z s ę ­
d z i ó w  z a w o d o w y c h ,  z n i k n ą  z u p e ł ­
n i e .

Z nam ienne są pow ody tej doniosłej re­
formy. „U dzia ł obywateli w sądownictwie 
karnem , k tó rzy  wniosą pew ną świeżość 
i wrażliwość, ich sąd  nie będzie k ręp o w an y  
p re ju d y k a tam i,  b ę d ą  mogli bystrzej oce­
niać właściwości poszczególnego w ypadku . 
N ad to  powiększy w iarę  ludności w nieza­
wisłość sądow nic tw a . . ."

S ą d y  p r z y s i ę g ł y c h  n i e  s p e ł n i ł y  
n a d z i e i ,  k t ó r e  do  n i c h  p r z y w i ą z y ­
w a n o  Główną w ad ą  sądów  przysięgłych 
jes t  b ra k  porozum ienia  m iędzy  t r y b u n a ­
łem a ławą. R eform y, p roponow ane przez 
zwolenników sądów  przysięgłych celem u- 
n iknięc ia  tego b raku ,  p row adzą  m im owol­
nie do fo rm y  sądów  ławniczych.

T endencya  p ro jek tu  przeciw sądom  p rzy ­
sięgłych, objaw ia  się i w tem , że liczba 
posiedzeń sądów przysięgłych będzie zmniej 
szona. Podczas g d y  dotychczas obradow ały  
zw yczajne kadencye sądów  przysięgłych

co t rz y  miesiące, a w m iastach , n a  za rzą­
dzenie p rezy d en ta  sądu  drugiej instancyi 
co dw a miesiące, b ędą  na  przyszłość okresy 
te  przedłużone do czterech i trzech  m ie­
sięcy.

Emigranci galicyjscy.
W  miesięczniku niemieckim „Arbeits-  

m a rk t" ,  ukazał się a r ty k u ł  o zmniejszaniu 
się emigracyi roboczej z Galicyi do Niemiec, 
które  w os ta tn ich  czasach coraz więcej po­
trzeb u ją  robotników  obcych zarówno w ro - 
nictwie jak  przemyśle.

Corocznie pisze „A rb e i tsm a rk t"  p rz y b y ­
wa do Niemiec dojźjOO.OOO robotn ików  z Ga­
licyi : Polaków i Rusinów, lecz i te  wielkie 
m asy  nie w ysta rcza ją  wobec ogromnego 
rozwoju życia gospodarczego w Niemczech. 
Zauważyć się daje nad to  fak t  zmniejszenia 
się w ychodźtw a zarobkowego z Galicyi do 
N iem iec; w roku 1911 przybyło do Niemiec 
z Galicyi około 10.000 robotników mniej, 
aniżeli roku poprzedniego, a w roku bieżą­
cym  j.eszcze mniej. I tak  n. p., gdy  według 
niedawno ogłoszonego spraw ozdania  izby 
rolniczej dla prowincyi saskiej z 14.737 przv». 
byłych ta m  do 1 kw ietnia  roku 1911 robo tn i­
ków zagranicznych, było 3.684 robotników 
z Galicyi, a więc 24.8%, to w roku b ieżą­
cym wśród 14.845 zaledwie 2.954 z Galicyi, 
t. j. 18.8%ijr,Okazała się s tąd  po trzeba  za­
s tąpienia  robotników  z Galicyi robotn ikam i 
z Królestwa Polskiego. W sku tek  tego spro­
wadzono 10.537 robotników  z Królestwa, 
czyli 67.2%l, gdy liczby'rbdpowiednie z roku 
poprzedniego wynosiły zaledwie 9.355 osób, 
t. j. 63. r a f o g ó ln e j  liczby robotników. B ra­
ki, wywołane zmniejszoną podażą  z Galicyi,,. 
pokry to  robotnikam i polskimi z Królestwa.

Przyczyny  tego dopa tru je  się au to r  a r ­
tyk u łu  w długoletniej agitacyi, s tara jącej 
się odwieść polskich robotników  od szuka­
nia zarobków u pracodawców niemieckich. 
Przyczynia  się do tego i ta  okoliczność, że 
płace robotnicze galicyjskich robotników' 
wyższe są we Francyi, w  Czechach, M ora­
wach, Danii i Szwecyi, aniżeli w Niemczech. 
W  końcu, w pewnej mierze oddziaływa tu  
tak że  fa k t  większego zapotrzebow ania  rąk  
roboczych w ew nątrz  kraju , dzięki czemu 
część robotników, znalazłszy p racę  w kraju, 
nie szuka jej na  obczyźnie. Pod wpływem 
zmienionych w arunków  gospodarczych u s ta ­
nowili wielcy właściciele ziemscy w Galicyi, 
na  zwołanej jesienią przez „Polskie T-wo 
em igracyjne" konferencyi ziemian, pewne 
płace norm alne dla robotników  rolnych 
w zachodniej Galicyi, k tóre  to płace bardzo 
zbliżone są do niemieckich.

Objaw to dla nas wielce pocieszający. 
J e s t  nadzieja, że polski robotn ik  znajdzie 
w zupełności zatrudnienie  w kra ju  i swą 
p racą  nie będzie wzbogacał h ak a ty s tó w  p ru ­
skich

Polityka w szkolnictwie.
W  jednem  z krakowskich pism codzien­

nych z dnia 16 t. m. pojawił się a r ty k u ł  p. t. : 
„Polityka w szkolnictwie, m ała strata, wielki 
wstyd" — odnoszący się do nadan ia  posady 
dy rek to ra  szkoły ludowej im. Św. Szczepana 
n rzy  ul Rajskiej. Autor, p raw dopodobnie  
jeden z k an d y d a tó w  n a  tę p o sa d ę ,  me szczę­
dzi za rzu tów  zarównc Radzie miejskiej jak  
i now om ianow anem u kierownikowi tej szko­
ły p. M o n d a l s k i e m u ,  a ubolewając nad 
rzekom ą k lęską  dem okratów , m ających  w 
swych rękach  sekcyę szkolną,1 zarzuca „klice 
mieszczańskiej", że n ada ła  p. Mondalskie- 
m u s y n e k u r ę  i m ianow ała go w brew  naj- 
kom petentniejszej referencyi.

Żału jem y bardzo, że redak to r  owego p i­
sma zamieścił tego rodzaju  ar tyku ł ,  nie po­
informowawszy się byna jm nie j o całej tej 
sprawie i że w  ten  sposób wziął w obronę 
właśnie tych, k tó rzy  p o l i t y k ę  w s z k o l ­
n i c t w i e  upraw iają , a skrzywdził zasłużo­
nego członka zawodu nauczycielskiego.

Rzecz zaś sam a według naszych wiado­

mości, o trzym anych  z wiarygodnego źródła 
ta k  się p rzedstaw ia

O posadę  kierownika szkoły p rzy 'u l .  R a j ­
skiej ubiegało się 14 k a n d y d a tó w ;  n a js ta r ­
szym z nich był p. W. M o n d a l s k i  (32 lat 
służby), k tó ry  przez przeszło 2 la ta  był za ­
stępcą  kierownika tej szkoły, a niedawno 
tem u pow ażnym  k a n d y d a te m  na  posadę  
inspektora  szkolnego; drugi z rzędu p. M a- 
t y j  i, obecnie zastępca  k ierownika szkoły 
im. Św. Szczepana, s łuży la t  31 ; trzeci p. 
D w o r z a k  (30 lat s łu żb y ) ;  czw arty  p. D r e -  
z i ń s k i  (21 la t  s łu ż b y ) , p ią ty  zaś p. O r s z u l ­
i k a  (19 lat s łu żb y ) ;  wszyscy trzej os ta tn i 
są nauczycielami IV szkoły w y d z j^  której 
dy rek to r  pracu jąc  p r z e s z ł o  50 l a t  w za­
wodzie nauczycielskim, p ragną łby  każdego 
z swych starszych  współpracowników wi­
dzieć kierownikiem którejkolwiek i n n e j  
szkoły.

Nie u jm ując  innym  kom peten tom , w szy­
scy powyżej wyliczeni kandydaci m a ją  b a r ­
dzo dobre kwalifikacye, żadnem u z nich nic 
zgoła zarzucić nie m ożna, ale przy uk ład a ­
niu te rna  przez sekcyę szkolną, w której 
zasiada k ilkunastu  dem okra tów  i prezes 
ogniska nauczycielskiego, a n ad to  d y rek to r  
IV szkoły wydz., d w ó c h  n a j s t a r s z y c h  

k a n d y d a t ó w  t. j. p. M o n d a i s k i e g o  
i M a t y j ę  z u p e ł n i e  p o m i n i ę t o ,  da jąc  
pierwszeństwo innym  o kilkanaście lat słu­
żby  młodszym.

R ad a  m iejska t.  j owa „ k l i k a  m i e s z ­
c z a ń s k a " ,  do której przyłączyło się w gło­
sowaniu także  wielu demokratów*^ te rn a  
tego nie uznała, posadę  d y rek to ra  nadało  
kandydatow i najs tarszem u t. j. p. M o n -  
d a l s k i e m u  i t a k ą  też  „p o l i ty k ę  w szkol­
nictwie" w przyszłości unrawiać będzie, 
lnnemi słowy mówiąc, w podobnych w a ru n ­
kach otrzym ać m oże n a s tę p n ą  posadę  d y ­
rek to ra  p. M a t y j a ,  d rugą  p D w o r z a k ;  
młodsi zaś panowie nauczyciele m uszą dać 
się lepiej p o z n a ć ,  t rochę  poczekać, aż  ich 
starsi koledzy, imający dobre kwalifikacye, 
zdobędą  owe’„sy n ek u ry " ,  na  k tóre  po t r z y ­
dzieści lat czekają, a k tó reby  nauczyciela 
zby t  młodego m ogły sprowadzić na  m a ­
nowce.

Odpowiedzieć m usim y tak że  autorowi na 
zarzut, jak o b y  nadanie  posady  dy rek to ra  
p. M ondalskiemu było „uznan iem  za pomoc 
w  politycznych m ach inacyach" .  P. M oso­
biście nie znam y, wiemy ty lko  d o k ł a d n i e ,  
że ani po lityką  ani w yboram i się nie za jm uje  
i że nie brał udziału w politycznych m ach i­
nacyach  członków Ogniska, że p o tęp ia  zb y t  
liberalne i antireligijne m anifestacye, jakim i 
się n iek tórzy  członkowie Ogniska naucz, 
na  k a żd y m  kroku popisują.

Mieszczaństwo z odrazą p a t rz y  n a  jedno­
stki z uczuć religijnych szydzące i obawia 
się o moralne wychowanie młodego poko­
lenia, dlatego też  przy nadaw aniu  posad 
nauczycielskich z a w s z e  popierać będzie 
tych  właśnie kandyda tów , k tórzy w zb y t  
liberalnych m achinacyach  politycznych pe­
wnych członków Ogniska udziału nie biorą. 
Mieszczaństwo poniosłoby wielką stratę, 
gdyby  postępowało inaczej, jednostk i zaś 
ze s tanu  nauczycielskiego, gorszące się no- 
m inacyą  najstarszego swego kolegi n a  kie­
rownika szkoły ludowej m a ją  z b y t  słabe 
poczucie sprawiedliwości i „ z b y t  m a ł o  
w s t y d u " .

Ludność* Francy i i Niemiec.
W,', Czas" p o d a je :  Znm ie jszan ię js ię  ludno­

ści we Francyi jest zjawiskiem powszechnie 
znanem  ; wiadom em  jest, że n. p. w siódmym 
dziesiątku la t  ub. st. było we Francyi mi­
lion narodzin, że w dwadzieścia la t  potem  
liczba t a  spadła do 900.000, w r. 1906 do 
800.000, a w roku ubiegłym do 742.000. 
W iadom o także , że w roku ubiegłym ilość 
zgonów przewyższała o 34.869 liczbę n a ro ­
dzin, że przeto ludność zmniejsza się w s to­
sunku  absolutnym . Główna przyczyna, to 
chęć użycia, sk łaniająca do posiadania jak  
najmniejszej liczby dzieci (obecnie 2 (4  na  
małżeństwo, gdy potrzeba  czworo, ab y  się
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ludność zwiększała) & jako środki zaradcze 
zaś proponowano i podatek-starokawalerski,  
premie dla m atek , m ających  dużo dzieci, 
i lasł not least „ reform ę m ora lną11. Niemcy 
k tó re  wzrosły w sposób fenom enalny w ubie­
głym stuleciu, poczynają  obecnie wchodzić 
w to samo położenie.

Spis z dnia 1 grudnia  1910 r. podaje  
ogólną iczbę .ludności w całych Niemczech 
na 64,903.423 ludzi. Od 1905 r. Uidność 
zwiększyła się o 4,261.934 ludzi, czyli o 7.3 
proc. W  porównaniu z 1816 r. osta tn i spis 
stwierdzi! p rzyrost ludności 40 milionowy, 
czyli o 161.4 proc. Od czasu powstania  m o­
narchii niemieckiej, ludność,-zwiększyła się 
o 24 miliony, czyli o 58 proc. W  r. 18i5, 
t. j. prawie 100 la t  tem u , liczba ludności 
teraźniejszego państw a  niemieckiego była 
znacznie m n ie jsza ,‘niż francuskiego (o 3.7 
mil.), lub austro-węgierskiego (o 5.2 mil.). 
T eraz  odw rotn ie :  Niemcy m ają  zawsze 
pierwszeństwo przed powyższemi p ań s tw a­
mi. Pomimo to zauważyć się daje znam ien­
ny, a przez rząd niemiecki zgoła n iepożą­
d a n y  objaw  zmniejszenia się ilości narodzin. 
W ykazu je  to dobitnie n as tęp u jąca  tablica. 
Ś rednia  roczna liczba urodzin:

W  okresie 1871—80 wynosiła 40,7 na 
1000 m ieszkańców ; w okresie 1881—90 w y­
nosiła 38,2 na  10000 m ieszkańców ; w okre­
sie 1891—900 wynosiła 37,4 na 10000 
m ieszkańców ; w okresie 1901 — 10 wynosiła
34,0 na 10000 mieszkańców.

W  ciągu ostatn ich  więc 40 la t  liczba n a ­
rodzin zm alała w Niemczech o 15% i w y k a ­
zuje  s ta łą  tendencyę  do dalszej zniżki. J e ­
dnocześnie zauważyć się daje zwiększenie 
się ilości dzieci n ieś lubnych : w 1908 r. na  
100 narodzin  przypadało  8.3 nieślubnych, 
w 1809 r. — 9, zaś w r . 1910—9.1.

W  la tach  70-tych przeszłego stulecia na 
k ażde  1.000 mieszkańców umierało średnio 
29 ludzi rocznie. W  osta tn iem  10-leciu od­
powiedni współczynnik śmierci równał się 
20 n a  1.000 mieszkańców, w 1909 r. tylko 
18.‘1. W  1911 r. liczba zm arłych w porów na­
niu z 1905 r. zm niejszyła  się absolutnie
0 10.000. W yw arły  w ty m  kie runku  duży  
w pływ  rozwój ekonomiczny i k u l tu ra ln y  
państw a , po s tęp y  czynione w m edycynie
1 hygienie ludowej. W szystkie  te jednak  
czynniki nie m ogą skutecznie przeciwdzia­
łać jaskraw o przejawiającej się tendencyi 
ku um niejszaniu się fak tycznem u ilości n a ­
rodzin i ślubów, W  rezultacie dostrzegamy, 
iż w  osta tn ich  la tach  przyros t  n a tu ra ln y  
ludności niechybnie upada . O sta tn ia  n a d ­
w y żk a  ilości narodzin nad ilością zgonów 
w y raża ła  sie, ja k  n a s tę p u ję :  w  1906 r. — 
14,9, w 1907 r. -  14,2, w 1908 r. -  14,0, 
w  1909 r. — 13,8.

W raz ze zmniejszeniem się ilości narodzin 
spis z 1910 r. stwierdził stosunkowo duże 
zmniejszenie się ilości ślubów.

W  1907 r. zaw arto  504.127 ślubów t. j. 
n a  1000 m. 8.1 ; w 1908 r. zaw arto  500.620 
ś lubów t. j. na  1000 m. 7 .0 ;  w 1909 r. za­
w arto  494.127 ślubów t. j. n a  1000 m. 7.7.

Ze zjawiskiem tem  idzie w parze i n n e : 
em igracya  ludności wiejskiej do miast. 
W  Niemczech m iasta  m a ją  dzisiaj 13 mili­
onów ludności, gdy jeszcze dziesięć la t  tem u 
m iały  wszystkiego 9 milionów. F a k t  to n a j ­
donioślejszy m oże z wszystkich, pustosze­
nie wsi bowiem, to zm iana nietylko gospo­
darcza, ale i m oralna, zmiana, k tó ra  ja sk ra ­
wo się przebija  w wyludnieniu n iety lko we 
Francyi, ale obecnie tak że  ju ż  w Niemczech, 
a więc w państw ach , prze tw arza jących  się 
z rolniczych n a  przemysłowe.

Mikado japoński.
Cesarz japoński, M utsu Hito, zapadł na  

chorobę żołądka. S tan  chorego jest ta k  gro­
źny, iż prawie wykluczoną jest  nadzieja  
pow rotu  do zdrowia.

Cesarz Mutsu Hito urodził się dn ia  3 listo­
p a d a  1853 roku, liczy za tem  obecnie 59 rok 
życia. Tron objął po swym ojcu, Komai 
T enno w dniu 3 lutego 1867 r. licząc la t

czternaście. Mimo młodego wieku Mitsu 
Hito zóryentował się szybko w stosunkach 
państw a, w ytworzonych przez zac ię tą  walkę 
m iędzy ludem a „ sk o g u n a tem 11, ówczesnym 
feudalnym  system em  Japonii .  Uznawszy 
konieczność wyprowadzenia w państw ie u rzą­
dzeń europejskich, mikado zawarł uk łady  
handlowe z zagranicą, Doczem zajął się 
g run tow nem  przeobrażaniem  ustro ju  spole- 
czno-państwowego. Nowoczesne reform y u- 
trwaliło nadanie  Japonii  w r. 1889 kon- 
sty tucyi.

Żona mikada, cesarzowa H aruko, 
pochodzi z s ta roży tne j  rodziny japońskiej 
ks iążą t  Schito. Małżeństwo to było bez­
dzietne i cesarz, korzysta jąc  z p rzysługują­
cego mu prawa, poślubił drugą  żonę, z tego 
związku pochodzi syn, obecny nas tępca  
tronu  Joshihito^i cztery córki. T rzy  wyszły 
za m ąż  za ks iążą t  z domów Takedą,. K ita- 
Shirakaw a i Asaka, najmłodsza), licząca lat 
szesnaście, jest n iezam ężną. N astępca  tronu 
ma obecnie la t  33. W edług zwyczaju jap o ń ­
skiego już  w dzieciństwie jest żona ty  z kst 
Sadaka, pochodzącą z jednego z n a js ta r ­
szych rodów książęcych Japonii.  N astępca  
tronu  ma dwóch s y n ó w : Jasu li to  i Nobulito, 
z k tó rych  pierwszy liczy 10, drugi 7 at.

Jednoroczni ochotnicy.
Poruszaliśm y ju ż  sp raw ę s łużby w ojsko­

wej jednoroczniaków na podstawie nowej 
ustaw y. Obecnie dorzucam y jeszcze słów 
parę.

W  myśl obowiązującej od 5 lipca b. r. 
u s taw y  wojskowej, jednoroczni ochotnicy 
odbyw ają  s luzbę  z reguły n a  koszt p a ń ­
stwa, w yją tkow o zaś na koszt własny, gdy
0 to b ę d ą  osobno prosić. Jednoroczni, słu­
żący n a  swój koszt, m ogą za złożeniem od­
powiedniego pauszalu  otrzym ać skarbowe 
u trzym anie .  Pauszale w y n o s z ą : w calem 
wojsku za jedzenie i żołd 930 kor., za u b ra ­
nie 121 kor., za rynsz tunek  16 kor., za broń
1 u trzym an ia  jej w dobrym  stanie 7 kor 
Za wypożyczonego konia  skarbowego b ę ­
dzie wynosiła op ła ta  w kawaleryi, artyleryi 
polowej i górskiej 661 kor., a za rynsz tunek  
do niego 32, względnie 29 kor.

Obecnie odpada  drugi rok służby  p rzy ­
musowej dla jednorocznych ochotników, 
k tó rzy  nie zdali egzaminu oficerskiego. 
W  n iek tórych  w ypadkach  będzie im pozwo- 
lonem zdawać egzamin oficerski w ciągu n a j ­
bliższych dwóch la t  po służbie prezencyjnej 
Ci jednoroczni, k tó rzy  zdali egzamin oficer­
ski, zos ta ją  w m ia rę  po trzeby  mianowani 
k ade tam i lub chorążymi, względnie ofice­
rami w rezerwie. R eszta  pozostaje asp iran ­
tam i na kade tów  rezerwowych.

Ubiegający się o prawo służby  jednorocz­
nej, powinni najpóźniej do 1 października 
tego roku, w k tó ry m  m a ją  być asenterowani, 
ukończyć z dobrym  postępem  gim nazyum  
lub w yższą  szkolę realną, albo też  równy 
z niemi średni zakład  naukow y a r tys tyczny , 
techniczny, przemysłowy, kupiecki, m a ry ­
narski, rolniczy lub leśny. T ę  sam ą ulgę 
o trzym ać mogą c j  petenci, k tó rzy  ukończyli 
sześć klas, albo dw a pierwsze kursy  w ym ie­
nionych zakładów, lub też  se im naryum  n a u ­
czycielskiego, i k tó rzy  poddali się egzami­
nowi (E rgan zu n g sp riifu n g ) przed osobną ko- 
misyą.

Prawo służby  jednorocznej przysługuje 
tak że  ty m  popiśówym, k tó rzy  przed 1 p a ź ­
dziernika roku popisowego są nauczycielami 
w szkołach ludowych, wydziałowych, semi- . 
naryach  nauczycielskich, albo też  ukończyli 
sem inaryum  nauczycielskie. W szyscy ci je­
dnoroczni ochotnicy odbyw ają  s luzbę  w o- 

, bronie krajowej. Popisowym, k tó rzy  w w y­
b itny  sposób odznaczyli się n a  polu nauki, 
piśmiennictwa, techniki, sztuki i sztuki s to ­
sowanej, może zostać p rzyznanem  w y ją tk o ­
we prawo jednorocznej służby, naw et choćby 
nie posiadali do niej wyżej wymienionych 
w arunków.

Jednoroczni ochotnicy, k tó rzy  p rag n ą  po­
święcić się specyalnym  gałęziom służby, 
jako urzędnicy żywnościowi, oficerowie for­

tyfikacyjni, oficerowie prowiantowi i t. d., 
m ogą wedle po trzeby  być do niej przydzie­
leni po o trzym aniu  pierwszego wykształce­
nia w o jsk o w eg o ,^

W  siedmioletnim okresie przejściowym, 
począwszy od 8 lipca b. r., dozwolone b ę ­
dzie nauczycielom w szkołach ludowych, 
wydziałowych i sem inaryach nauczyciel­
skich s tarać się o przeniesienie do rezerwy 
zapasowej — w razie, jeżeli w zakładach,; 
gdzie pracu ją , daje się odczuwać b rak  sił 
nauczycielskich.

Intryganci i denuncyanci.
Przed k ilkunas tu  la ty  wychodziło w K ra ­

kowie pismo p. t . : , , M ieszczan in1;, które  z p o ­
czątku miało wrćlkie powodzenie, lecz z cza­
sem zmieniwszy swój k ierunek zupełnie, 
n ietylko zaniechało obrony spraw mieszczań­
skich, ale naw et uprawiało napaści n a  różne 
osoby ze s tanu  mieszczańskiego w sposób, 
k tó ry  budził powszechne oburzenie.

Powodem tej zm iany k ierunku była m ię ­
dzy innymi t a  okoliczność, że „Mieszcza­
n inem 11 zainteresowali się w ydaw cy „Nowej 
R efo rm y11 i dostarczyli mu redak to ra  w oso­
bie dawnego współpracownika tęgo organu 
p. Koszutskiego. R edak to r  ten  idąc n ie­
wątpliwie za w skazówkami swych dawnych 
chlebodawców, t a k  się przyslużył^M ieszcza- 
n inow i11, że się go mieszczaństwo wyparło, 
ogłaszając, że z p ismem upraw iającem  n a ­
paści, nic nie chce mieć wspólnego.

Zam iar  tedy  przerobienia mieszczaństwa 
na  jakieś zbiorowisko ludzi, upraw iających 
napaści na członków swego stanu, nie po­
wiódł się;-pismo po tem  ogłoszeniu upadło.

Obecnie:, gdy t. zw. fronda rękodzielniczą 
założona przez upadłych  kan d y d a tó w  i oso­
by, ubiegające się o różne m an d a ty ,  naw et 
nie opróżnione, p rzys tąp iła  przed rokiem do 
w ydaw ania  własnego tygodnika , k tó ry  skw a­
pliwie k o n tynuu je  napaści na mieszczaństwo 
jakie przed la ty  uprawiał „Mieszczanin11, 
przypomnieli sobie wydawcy „Nowej R e­
fo rm y 11 dawniejszą chęć poniżania  miesz­
czaństwa i widząc w owym tygodniku  w y­
łączną dążność do zohydzania całego s tanu  
mieszczańskiego, dostarczyli mu czemprę- 
dzej redak to ra  z grona swych w spółpra­
cowników, nadającego się do tej misyi ju ż  
z tego względu, że p racu jąc  równocześnie 
dla „N. R eform y11 m oże w niej  od czasu 
do czasu umieszczać choć fałszywe, byle 
zjadliwe napaści n a  osoby frondzie ręko­
dzielniczej niemiłe.

Nie ulega też  najmniejszej wątpliwości, 
że redak to r  tygodnikowi przez „N. Refor­
m ę 11 dostarczony, zgotuje m u los, jaki spo t­
kał „Mieszczanina11. W śród czytelników p a ­
nuje  ju ż  obecnie przesy t w strę tnem i n a ­
paściami, jakiemi to  rzekomo mieszczańskie 
pismo zapełnia swoje ;szpalty; ludzie prze­
s ta ją  wierzyć w  brednie, wypisywane na  
łam ach tygodnika, n ik t  ich ju ż  prawie nie 
czy ta  i n ik t  zgoła n a  nie nie reaguje

Nie m a m y  też  zam iaru  odpowiadać na 
idyotyczne zaczepki radców miejskich z po­
wodu zwiedzenia szkoły gospodarstwa do­
mowego i kosztowanie po traw  przez uczen­
nice p rz y rz ą d zo n y c h ; nie będziem y za­
stanawiać się nad powodem, dlaczego w y­
dawcy owego tygodn ika  pseudomieszczań- 
skiego zajęli się sp raw ą robo tn ica ,  k tó ry  
żądał od p. Kosobuckiego d w ó c h  świa­
dectw  za jeden i tensam  okies czasu, choć 
R edakcya  „ N ap rzo d u 11 wdać się w nią me 
chciała; wolno t a k  dobranem u  towarzystwu, 
chcąemu zaliczać się do mieszczaństwa, 
brać w  obronę robotnikow z pracy  w y d a ­
lonych i napadać  n a  pracodaw cę naw et 
w tak im  w ypadku , jeśli bezpodstawnych żą­
dań  robo tn ika  naw et socyaliści nie uznają  
Wolno im pisać fałszywe sprawozdania zroz- 
p raw  sądowych, to wszystko robić w o ln o ; 
pieniądze p łyną  n a  to  łatwo z pogrzebów 
W szak  właściwe w y da tk i  pogrzebowe w yno­
szą w  k a żd y m  w y p adku  zaledwie d z i e s i ą t ą  
część tego, co w żalu pogrążono osoby 
przedsiębiorcy opłacać muszą; k to  dziewięć 
dziesiątych zarab ia  n a  k a ż d y m  pogrzebie,
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k to  z p as tucha  mógł w ten  sposób zostać 
m a ję tn y m  człowiekiem, może wydawać n a ­
w et takie  tygodniki i wynagradzać hojnie 
redaktorów  przez „N ow ą R eform ę" n a ­
stręczonych.

Jedne j rzeczy mu jednak  w Krakowie ro­
bić nie wolno i przeciw tem u  najenergiczniej 
zaprotestować m u s im y : Nie wolno m u  być 
tern, czem był w powieści Sienkiewicza 
S a n  d e r  us, k tó ry  handlował świętościami, 
a-.'szpiegował polską armię.

Przedsiębiorca pogrzebowy źle używ a 
pieniędzy w polskienr mieście Krakowie 
zdobytych , n ap ad a jąc  na r. m. p. J a r r ę  
z tego ty tu łu ,  że rzekomo nie m a p o d d ań ­
stwa austryackiego.

Rozbioru Polski nie uznało kilka m o­
carstw. Polacy przeciw tej zbrodni zawsze 
protestowali i p ro tes tu ją ,  Polacy nie uznają  
granic ni kordonów, ziemię ich odwieczną 
obecnie przecinających. Naród nasz stanowi 
całość i różnic m iędzy  sobą wedle p o ddań­
stw a n-ie c z y n i ; ubolewam y tedy  bardzo, że 
do krakowskiego szczerze polskiego miesz­
czaństwa, w kradła  si ę jednostka, k tó ra  pub li­
cznie przed au s try ack ą  i rosyjską władzą w y­
stępu je  wroli d en u ncyan ta  i oskarża p. Ja r rę ,  
przemysłowca, w kra ju  niezmiernie zasłu­
żonego, ju ż  po raz t r z e c i  z powodu jego 
rzekomo nieaustryackiego poddaństw a. Ubo­
lewając niezmiernie, że w naszem mieście 
znalazła się tego rodzaju narodowo nieu­
świadomiona, zidyociala czy podia jedno­
stka, m am y  to przekonanie, że społeczeń­
stwo nasze odwróci się od niej ze wzgardą 
i omijać ją  będzie jak  zarazę.

Przepisy o sprzedaży 
broni palnej.

Nam iestnictwo ogłasza nas tępu jące  prze­
pisy co do fabrykacyi, sprzedaży  i noszenia 
broni palnej.

R esk ryp tem  z 4 lutego 1898 oznajmiło 
ministerstwo spraw  wewn., że rewolwerów 
krótszych niż 18 cen tym etrów , nie m ożna 
stawiać n a  równi z krucicam i tej miary, 
w skutek  czego też  nie m ożna tak ich  rewol­
werów trak to w ać  ogólnie, jako bron zaka­
zaną w myśl § 2 ces. p a ten tu  z 24 paździer­
n ika  1852.

Zupełnie analogiczne zapatryw anie  n a  pi­
s to lety  fłobertowe wypowiedziało m in is ter­
stwo spraw  wewn. resk ryp tem  z 10 paźdz ie r­
n ika  1903.

Ministerstwo spraw wewn. p ragnąc  zapo- 
biedz błędnej i nierównomiernej interpre- 
tacyi rozporządzenia z 4 lutego 1898 po 
porozumieniu z wlaściwemi władzam i cen- 
tra lnem i, resk ryp tem  z 21 m a ja  1912 po s ta ­
nowiło cofnąć obydwa na  wstępie  powołane 
reskrypty , i zarządziło, że te obydw a re­
sk ry p ty  p rzes ta ją  obowiązywać z dniem 1 
październ ika  1912.

Z dniem  ty m  w chodzą w bezwzględne 
zastosowanie wszystkie postanowienia p a ­
te n tu  o broni, odnoszące się do broni zak a ­
zanej, a bronią  zakazaną  jest  także  wszelka 
broń palna, kró tsza  niż 18 cm.

Długość broni oznacza w myśl rozporzą­
dzenie m in is ters tw a z 19 m arca  1865 linia 
równoległa z lufą, poprow adzona od końca 
rączki, aż do punk tu ,  w k tó ry m  ją  przetnie 
prostopadła , spuszczona od końca lufy.

Broni zakazanej nie wolno nikom u ani 
kupować, ani posiadać, ani nosić bez szcze­
gólnego na to  pozwolenia. Udzielanie takich  
pozwoleń należy  wprawdzie według po s ta ­
nowień p a te n tu  o broni do kom pętencyi n a ­
miestn ictwa, jednak  celem uproszczenia po­
stępow ania  porucza nam . na  podstawie upo­
w ażnienia  m inisterstwa, spraw  w ew nętrz ­
nych, aż  do odwołania, w ydaw anie  pozwo­
leń na nabycie, posiadanie i noszenie zaka­
zanej broni palnej, we Lwowie i Krakowie, 
oraz w gminach wcielonych clo okręgu poli­
cyjnego lwowskiego, względnie krakowskie­
go, pp. d y rek to rom  policyi, w innych zaś 
miejscowościach właściwym pp. starostom .

Podan ia  takie  należy załatwiać z możli­
w ym  pośpiechem.

Nie wolno również nikomu, a więc nawet 
koncesyonowanym  (§ 15, 10 ust. przem.) 
przemysłowcom, ani wybierać, ani sprzeda­
wać broni zakazanej bez osobnego na to 
pozwolenia, którego udzielanie w myś. § 5 
p a te n tu  o broni pozostaje zastrzeżone n a ­
m iestnictwu.

W  końcu zwraca namiestnictwo uwagę, iż 
sam a okoliczność, że pew na broń należy 
według postanowień p a te n tu  do broni za­
kazanej, nie wyklucza udzielenia pozwole­
nia na jej przywóz z zagranicy, o ile osoba 
odbiorcy, t. j. osoba, k tó ra  broń ta k ą  spro­
wadza, o trzym ała  osobne pozwolenie na 
posiadanie takiej broni (§ § 5 i 11, § 9 p a ­
ten tu).  '

Obowiązkiem władzy właściwej według 
miejsca p o by tu  odbiorcy jest jednak  sp raw ­
dzić przed wystawieniem certyfikatu  na 
przywóz (Geleitschein fu r  die Einfuhr) kie­
szonkowej broni palnej, czy w danym  w y­
padku  chodzi o broń k ró tką , zakazaną 
w myśl § 2 pa ten tu , czy nie i w' pierwszem 
w ypadku  rozważyć, czy zachodzą w arunki 
do udzielenia pozwolenia na przywóz.

Ażeby umożliwić wdadzom cłowym kon­
trolę, czy przesyłka zgodna jest z przedm io­
tem, na k tó ry  wydano pozwolenie sprowa­
dzenia, należy  w sam ym  certyfikacie przy­
wozowym uwidocznić, czy udzielone pozwo­
lenie opiewra na przywóz kieszonkowej broni 
palnej długości wyżej 18 cm., czy też  ni­
żej 18 cm.

DZIAŁ EKONOMICZNY.
Kursa naftowe. Niedawno w Rosy.i u tw o­

rzono specyalne kursa  o przemyśle n a f to ­
wym, obecnie w b irm ingham skim  uniwer­
sytecie, na k tó rym  ju ż  od dłuższego czasu 
wprowadzono specyalne kursa  kształcące 
teoretycznie i p rak tycznie  w przemyśle n a ­
f towym, ustanowiono egzamin, na p ods ta ­
wie którego w ydaw ane będą specyalne dy­
plomy.

Rozprawa ofertowa. W  drodze publicznej 
rozpraw y ofertowej oddane będzie w przed­
siębiorstwo wykonanie b u d y n k u  na po­
mieszczenia sądu powiatowego, aresztów, 
urzędu podatkowego i kancelaryi geom atry  
ewidencyjnego w Peczeniżynie.

Sum a kosztorysowca robót 248.843 koron 
87 hal.

Oferty  do dnia 17 sierpnia 1912 godz. 
10-tej przed południem do b iu ra  zwierzchnie­
go kierowmietwa budowli zarządu sprawie­
dliwości we Lw'owie, ul. B ou ila rda  2, I I I .  p.

Podwyższenie podatków krajowych zapro­
ponuje  na najbliższej sesyi Sejmu, W ydział 
Krajowy. Podwyższenie to m a wynosić 11 
groszy od każdej korony podatków' bezpo­
średnich. J e s t  to w związku z podw yższe­
niem plac nauczycieli ludowych.

W ydział krajowy ogłasza konkurs na  sty- 
pendya t. zw. „krajowe" po 600 koron z fun- 
dacyi imienia ś. p. Feliksy Maryi dw. im. 
z hr. Golejew'skich Czarkowskiej dla ręko­
dzielników. i przemysłowców pochodzenia 
polskiego, zamierzających w k ra ju  w yko­
nywać jeden z nas tępu jących  przem ysłów : 
a) ślusarstwo, b) b lacharstwo, c) stolarstwo, 
d) nożowmictwo, e) galwanotechnictwo, f) 
e lektrotechnictwo, g) insta la tors tw o, h) cy- 
zelerstwo, i) mosiężnictwo, j) jubilerstw '0 
i z łotnictwo, k) bronzowmictwo, 1) zegar- 
m istrzowstwo, m) rym arstw o, n) grzebieniar- 
stwo, o) w yroby  z celuloidu, p) malarstwo 
szyldów i napisów'.

P om iędzy  ubiegającym i się o s typendyum  
przy rówmej kwalifikacyi zawodowej i rów­
nych stosunkach  m ają tkow ych, pierwszeń­
stwo ma ten  k a n d y d a t ,  k tó ry  udowodni 
wyższy s topień o g ó l n e g o  wykształcenia  
i znajomość obcych języków.

Podania bez stempla należy wnosić wprost 
do W ydziału krajowego najdalej do końca 
lipca 1912 r. z załącznikam i.

Nowe linie telefoniczne. Tymi dniami od­
dane zostaną do u ż y tk u  n as tępu jące  sieci 
i linie telefoniczne m iędzym ias tow e:

1. Kraków'—Mogiła.
2. K rak ó w —Wieliczka.

3. Dukla.
4. Tymczasow '0 otwra r tą  zostanie część g o ­

towej już, Lwów—Sokal, a mianowicie 
Lwów— K ulików —Żółkiew z sieciami lokal- 
nemi.

5. Linia Lwówr—Czortków'—Zaleszczyki 
jest poza połączeniami telefonicznemi Lw'o- 
w'a z Krakowem  i W iedniem jedną  z n a j ­
większych w kraju . Do linii tej włączone zo­
s tan ą  następu jące  sieci lokalne w Czortko- 
wie i  Buczaczu, k tóre  już  dawmiej istnialS 
i nowo wybudow ane w Przem yślanach, 
Brzeżanach, Podhajcach, Monasterzyskach, 
Jagielnicy i T łustem.

Dwutygodniowy kurs zgrzewania, spajania 
i lutowania metali urządza dyrekcya m iej­
skiego Muzeum techniczno - przemysłowego 
w Krakowie w czasie od 19 do 31 sierpnia 
b. r. N auka  będzie całodzienna. W ykłady  
będą  obejmowały technologię metali, m e­
tody  spajan ia  metali, zgrzewania ognisko­
we, gazem wrodnym, termitowe, elektryczne, 
wodorowe, acetylonowre, gazem świetlnym, 
k rajanie  metali, lutowanie, budow ę a p a ra ­
tów, insta lacyę  urządzeń. Ćwiczenia p r a k ty ­
czne będą  obejmowały wykonywanie  w p rzy ­
k ładach tych  wszystkich robót, gdzie zgrze­
wanie, spajanie względnie lutowanie metali 
m oże mieć zastosowanie. Podania, zaopa­
trzone w osta tn ie  świadectw '0  szkolne, list 
wyzw'olin, świadectw '0 niezamożności, o ile 
k an d y d a t  zamierza s tarać się o zasiłek 2 ko­
ron dziennie na  czas trw ania  kursu, należy 
wmosić do dyrekcyi miejskiego Muzeum 
techniczno - przemysłowego, Kraków, ul. 
Franciszkańska 4, najpóźniej do 13 sierpnia.

Teiefon w Żółkwi i w Medenicach oddany  
będzie do u ż y tk u  publicznego w  dniu 
27 b. m.

Urząd pocztowy w Brzyskach (ad Koła­
czyce) wchodzi w życie 1 sierpnia.

Przestroga przed nowo utworzoną „Fede- 
ration Belge des Expositions internationales" 
w Brukseli. Galicyjski In s ty tu t  eksportowy 
k o m u n ik u je :  Federacya m iędzynarodow a 
komitetów' s ta łych wystaw’ w Brukseli o- 
strzega przed nowo założoną insty tucyą, 
znaną  pod f irm ą „Federa t ion  Belge des Ex- 
positions in ternationales"  w Brukseli. D y­
rek torem  tego nowego przedsiębiorstwa jest 
agent w ystaw ow y p. Gerard Devet, przed 
k tó rym  niejednokrotnie  w prasie ostrze­
gano.

Stacya telefoniczna w Mogile. Dnia 23 
lipca b. r. oddana  została do publicznego 
uży tku ,  z centralnem  biurem  telefonicznem 
w' K ra k o w ae połączona, uboczna centralna 
s tacya  telefoniczna w Mogile.

Rozdanie robót. „ G aze ta  Lwrowska“ ogła­
sza p rzetarg  ofertowy na  wykonanie  rozsze­
rzenia istniejącej w stacyi Delatyn, linii ko­
lejowej Stanisławów'—W oronienka, dla lo­
kom otyw  o 2 stanowiska w'raz z d rew nianą 
konstrukcyą  dachowy i z uzupełnieniem 
urządzenia normalnej popielnicy na torze 
nr. 10.

T erm in do wnoszenia ofert 1 sierpnia br. 
12 g. -w południe.

Kurs zabawkarstwa wełnianego i kon- 
fekcyi lalek w Lidze Pomocy przemysłowej.
Je s t  jeszcze kilka miejsc do obsadzenia na 
ty m  kursie w sem inaryum  przemysłu donro- 
mow'ego Ligi Pom ocy przem. we Lwowie 
od 1 września do końca października. Zgło­
szenia p rzy jm uje  Liga Pom ocy przem. Lwów 
P ańska  11.

KRONIKA.
Kraków.

Ksiądz biskup W ładysław Bandurski we
L w w ie  obchodził we czwartek jubileusz 
25-letniej pracy  kapłańskiej.

Ks. bisk. Bandurski pochodzi z rodziny 
mieszczańskiej.

Urodził się 25 m a ja  1863 r. w Sokalu. 
T am  ukończył szkołę wydziałową, we Lwo­
wie zaś g im nazyum  I I I  w r. 1883. We Lwo­
wie o trzym uje  święcenie kapłańskie w r.
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1887. P o tem  wyjechał do Rzymu. W  r. 1889 
zdał do k to ra t  filozofii.

W roku 1890 w raca do kra ju  i zostaje wi- 
karyuszem  w Kamionce Strumiłowej. Gdy 
w roku 1895 został ks. Puzyna  biskupem 
krakowskim, ks- Bandurski w yjeżdża  do 
K rakow a w charakterze sekretarza i kape­
lana nowego biskupa. W  roku 1896 zostaje 
m ianow any kanclerzem, w roku 1899 k a ­
nonikiem  kap itu ły  krakowskiej, w roku 1903 
m ianow any  pra ła tem  dom owym  papieża  
Leona X I I I .  W  roku 1906 zostaje m iano­
w any  b iskupem  in  portibus infid.  i jsufra- 
ganem  lwowskim. Tegoż roku w niedzielę 
dnia 30-ę ;rudn ia 'odby ła  się uroczysta kon- 
Tsekracya księdza b iskupa-sufragana dr. Ban- 
durskiego.

Ks. biskup Bandurski by ł długoletnim 
członKiem krakowskiego Kola mieszczań­
skiego, dla którego poświęcał zawsze wiele 
p racy  i trudów, i jak  najlepsze pozostawił 
po sobie wspomnienie.

Od Starszego cechu otrzymujemy nastę­
pujące p ism o:

Szanowna Redakcyo!
Bardzo trafne  są uwagi, jakie p rzeczyta­

łem w |G ło s ie  Mieszczańskim'* w ar tykule  
za ty tu ło w an y m  : Obchód Grunwaldzki w K ra ­
kowie. Chciałbym dorzucić do nich słów p a ­
rę, k tóre  proszę zamieścić na łam ach  Sza­
nownego pisma.

Niezwykle to bolesną jest rzeczą, że’wsku- 
tek  niesłuchania postanowień uczestników 
obchodu w 1910 r., s p a r o d y o w a n o  tfeW?- 
rocznym  o b ch o d em -ito w iekopomne zwycię­
stwo Jagiełły. W ina tego leży w-.tem, że 
sp raw ę ta k  w ażną  zajęli się ludzie, k tórzy 
zdaje się p rzy  normalnej letniej tem p era ­
turze, nie są zdolni do logicznego myślenia. 
Najgorsza zaskrzecz, że wobec treści o trzy­
m anych  zaproszeń do wzięcia udziału w  po­
chodzie, mało k to  trak tow ał tę  sprawę na 
seryo.

■przyznam się, że początkofyó uważałem 
to za n iesmaczny żart, jaki ktoś wyrządzi! 
lekarzowi p. Frączkiewiczowi, umieszcza-

j eg° podpis na  zaproszeniach. Przeko­
nałem  się jednak, że tu  nie zachodzi nawet 
żadne nieporozumienie i byłem szczególnie 
wobec fatalnego rezu lta tu  uroczystości obu­
rzony na niedołężnych inięyatorów po­
chodu.

Źle się stało, ale to będzie chyba w ska­
zówką na przyszłość^ że do podobnych u ro­
czystości należy się inaczej zabierać, niż 
n. p. do przyjęcia  w salach Starego T eatru  
uczestników zjazdu lekarskiego. P. Frączkie­
wiczowi specyalnie przy tej sposobności ra ­
dzę, żeby zrezygnował z zam iaru organizo­
wania  rękodzielników do jakichkolwiek po­
chodów, My sobie bez p. Frączkiewicza ra ­
dzić potrafim y, a jegp, wskazówki, kiedy 
występowrać m am y  z chorągwiami 'są zupeł­
nie zbyteczne-:Ghorągwie w stosownej chwili 
poniesiemy s a m i ; pomocy p. konsyliarza nie 
po trzebujem y, a osobnej chorągwi dla njffifi 
nie m am y. Jeżeli jednak  koniecznie chce 
publicznie z chorągwią występować, to niech 
skłoni Towarzystwo lekarskie do zakupienia 
sobie sz tandaru , k tó ry  z pewnością pp. ko­
ledzy p. konsyliarzpiwi powierzą. Wówczas 
b ę d z L  m ógK jako chorąży występować n a ­
w et z okazyi p rzy jazdu  regićnta perskiego 
lub władcy P eszeresW  do Krakowa.

Starszy cechu.

Sprawy podatkowe. A dm in is tracya  p o d a t­
ków w Krakowie wzywa właścicieli domów 
. wszelkich realności w mieście do pizedlo- 
żenia fasyj czynszowych wraz z opisami 
topograficznymi, najpóźniej do końcasśierp- 
n.ia b. *., celem wym iaru  p o d a tk u  domowo- 
czynszowego na  la ta  1913-14.

Grunta poforteczne. K om ilya  R ady  m. 
K rakow a dla$gruntów pofortecznych odbyła 
onegdaj posiedzenie pod przewodnictwem 
wicepr. Szarskiego dla rozpatrzenia  wniesio­
nych na podstawie publicznego przetargu  
ofert na kupno parcel gruntów  pofortecznych 
m iędzy ulicami Zwierzyniecką a Wolską 
i m iędzy Krowoderską a przedłużoną Długą. 
Zastanaw iano 'się nad sposobem rozstrzy­
gnięcia ofert i ustalemien wartości szacun­
kowej poszczególnych parcel. 1) Wnioski 
m ag is tra tu  opiewały,' aby  sprzedać parcele 
ty m  oferentom, k tó rzy  ofiarowali kw oty  
dochodzące do 90 procent e‘en szacunko­
wych, usta lonych przez m a g i s t r a t ; 2) w dro­
żyć rokowania z tym i, k tórzy  ofiarowali od 
60 prc. do 90 prc. Na puzostałe parcele 
rozpisaną będzie nowa licytacya.

Katastrofa na wystawie architektonicznej. 
P rzy  rozbieraniu tak  zw anego,,K oła  dyabel- 
s k i e g o ^ r u n ę ł o  belkowanie, p rzygniatając  
swym ciężarem dwóch robotników, za jętych 
przy p ra c y :  mianowicie: 50-letniego J a n a  
Poznańskiego^ zamieszkałego w i tP rąd n ik u  
Czerwonym i .22-Te.tni’£go Karola Cholewę 
z Krakowa. To już  nie pierwszy, w ypadek  
na  wystawie architektonicznek.

Nieszczęśliwy wypadek. Podczas robót m u ­
rarskich przy budowie w D ębnikach spadł 
we w torek  po południu z rusztowania po­
mocnik m urarski J a n  Rzepka i d o zn a ł  zła­
mania  prawej nogi, oraz ciężkiego po tłu ­
czenia i pokaleczenia głowy.

Przy restauracyi wieży wyższej kościoła 
N. Maryi P an n y  wykonyw ane są robo ty  m u ­
rarskie od aórnego ośmioboku w dól w ie ż y ; 
dokonane robotyjjodslonięte będąm drazu  na 
większej przestrzeni. Dla zabezpieczenia wieB 
ży- przed pożarłem, założony będzie ,grom o- 
chron.

We czwartek odbyła sje komisya złożona 
z członków R ady  m. K rakow a i konserwa­
torów, w sprawie restauracyi wieży ra tuszo­
wej.

Krajowy zjazd Ligi pomocy przem. Dla
uniknięcia kosztów Liga Pom ocy p rzem y­
słowej urządzać będzie ogólne krajowej z ja­
zdy nie corocznie';' jak  dotychczas, lecz co 
drugi rok. Przyszłoroczny krajojwy zjazd 

„I,Ligi pomocy przemysłowej" będzie połą­
czony z uroczystością 10-lecia istnienia .tej 
insty tucyi. N atom ias t  w roku bieżącym 

,-wydniu 18 gierpnia odbędzie sięćokręgawy 
zjazd Towarzystwa Ligi przemysłowej w 
Krakowie. W  zjeździe -tym wezmą udział 
wszystkie Tow arzystw a i kom ite ty  f ilialne’ 
„Pom ocy przemysłowej z zachodniej części 
kraju. Program em  zjazdu objęte  będą  głó­
wnie dwa py tan ia  : 1) J a k ą  w inny być dzia­
łalność ogniw „Ligi Pom ocy przemysłowej" 
na p row incy jźź)  J a k ą  drogą dążyć do u trw a ­
lenia organizacyi „P om ocy  przemysłowej"

% KRAJU.
Rakszawa, 2 ^ lip ca  191 

Krajowa szkoła sukiennicza. Zarząd szko­
ły zawiadam ia, ż&j»już obecni/l można zapi­
sywać uczniów do krajowej szkoły sukien- 
nicz-ejflW/t Rakszawie na kurs. nauki, rozpo­
czynający  się dnia  1 września. W arunki 
p rzyjęcia  uczniów zwyczajnych s,ą n a s tę p u ­
jące :  1. Ukończenie z dobrym  postępem  
przynajm niej szkoly-i ludowej lub odpowie^ 
dniej^temu wykształcenie w inny sposób n a ­
byte. 2’. Ukończony 14 ro k  życia i należyte 
rozwinięcie fizyczne. Szkoła m a na celu 
przy pomocy nauki teoretycznej i p rakty- 

Lcziiej kształcić; uczniów na  przodowników 
(majstrów) i zawodowych m ajs trów  — i po­
dać młodzieży, k tó ra  poświęci s ię  tem u za­
wodowi, w g a y s t B B w i a d j a k i e  do na- 
leży,fćgo prowadzenia rzemiosła są po trze­

bne. N auka  w szkole trw a  dwa la ta  i jest 
bezpłatna, nad to  uczniowie za prace p ra k ty ­
czni, w ykonane w salach roboczych, o trzy ­
muj ą  pieniężne nagrody. Uczniowie ubodzy 
a pilni mogąPbyć umieszczeni za skrom ną 
opłatą  w miejscowej bursie szkolnej.

W roku 1899, u tw orzony został przy szko- 
leysukienniczej oddział dla tkactWa m echa­
nicznego i stosownie do tego rozszerzono 
też  program  nauki. Uczniowfe;, k tó rzy  ten 
oddział ukończą, znaleźć mijgąiizatrudnienie 
w fabrykach  sukna, jako*ś't*arsi robotnicy  
i majstrowie. Bliższych w vjaśnień udziela 
zarząd szkoły,

Przem yśl,r.’2,3 lipca 1912.
Wczoraj zm arł tu ta j  w ic e p re z y d e n ta c h !  

obwodowego dr. Kafliński. Zm arły  irodził  
się w r. 1859. Po ukończeniu s tudyów  po­
świecił się adw okatu ize , poczem przeniósł 
się do sądownictwa. Zm arły  pozostawił po 
sobie szczery.'żal.

Żywiec, 22 lipca 19jg jjg
Powiatowa Kasa Oszczędności w prow a­

dza od 1 sierpnia b. r. bardzo w ażną  inno- 
w a c y j ’.. Leczenie' chorych będzie się odby­
wać w am bu la to ryum  kasy. Opiekę nad cho­
rymi pomierzono czterem lekarzom, Jodczas  
gdy do tego czasu był Zaledwie jeden. 
Innowacya ta  położy kre^ ustawicznym 

skargom, jakie podnosili robotnicy  przez 
trak tow anie  ich przez lekarza, do mieszka­
nia, k tórśgff po radę  lekarską przychodzili.

W ystawa przemysłowo-rolnicza. W  sier­
pniu i w7rześniu 1913 r. odbędzję się w Żywcu 
wystaw a przemysłowo - rolnicza z inicy- 
a ty w y  Ligi pomocy przemysłowej. W y s ta ­
wa odbędzie się na  grun tach  miejskich około 
gm achu ,,Sokolą<‘ żyw ieckie j) ,  k tó ry  b ę ­
dzie u ż y ty  na pawilon tea tra lny . Z miejsca 
wystawowego roztacza się widok na  Beski­
dy, okalające miasto Żywiec, tudzież na 
Babią Górę. Prace nad w ykonaniem  ar ty -  
stycznem  pawilonów są w toku. Oprócz p a ­
wilonów głównych, t. j. paw donu p rzem y ­
słowego (1900 n i2), pawilonu rolniczego 
(1600 m 2). i pawilonu, przeznaczonego-wy­
łącznie^ dla maszyn rękodzielniczych (1600 
m m  w budowie jest pawilon łowiectwa^' 
pszczelnictwa i rybolostwa, tudzież n am io ­
ty  dla maszyn rolniczych, s ta jn ie  na w y ­
stawę' bydła  i inne mniejsze pawilony, bę­
dące w związku z przemysłem i rfjlnictwem. 
Zgłasza s ię rn a d to  szereg firm, pijagnących 
zbudować wiasne pawilony,'/-.oprócz w ym ie­
nionych pawilonów oficyalnych. Dyrekcya 
dóbr arcyksiążęcych m a ju ż  wykonane p la ­
ny  na  p iękny  pawilon w sty lu  zakop iań­
skim, w' k tó ry m  m a ją  być wystawione okazy 
z działu leśnictwa, rolnictwa i przemysłu. 
Urządzeniem pawilonu dla gękodzielriictwóif 
gdzie m a ją  być przedstawione m aszyny rę- 
kodzielnicze w ruchu, popędzane m otoram i 
elektrycznymi lub [(gazowymi, zajm uje  siei 
dyrek to r  Muzeum przeinyslo.wego w K ra ­
kowie, p. Till. K rakow ska Izba handlowa 
wysłała na posiedzenie kom ite tu  wystawo® 
\vego delegata p, dra  Berecza. W  tych
dniach roześle kom ite t w ystaw ow y O p r o ­
szenia do polskich f i rm i p roducentów  
z działu przemysłu i rolnictwa z prośbą o n a ­
desłanie zgłoszeń na  ręseł prezesa kom ite tu  
dra  Idzińsjdego. Pożądaneinby  było, by 
zgłoszenia te  jakna jprędzej wplynęly.-Yce- 
lem zarezerwowania miejsc dla wystawców;-" 
Pawilony fóędą ta k  buclowanga by mogły 
być rozszerzone, gdyby wzmagała się ilość 
zgłoszeń.

Brody, 22^’lipca 1912.
Charak te rys tycznym  przykładem  n ie d $ |  

łężnej gospodarki naszego; m iasta  jest b u ­
dowa wiljfży ratuszowej z zegarem k tó ra  
jest rzeczą absolutnie zbytkow ną. Zam iast

Zakład dostaw budowlanych

L & C. KADENErak6w-ulica Dunajewskiego L. 6.

jeneralne zastępstwo wszystkich zjednoczo­
nych fabryk ceramicznych w Austryi poleca:

ru ry  kam ionkow e w ew nątrz  zew nątrz  g lazurow ane, w raz  z w szystklem i częściam i fasonow em l po- 
trzebnem l do kan alizacy l w  szczeg ó ln o śc i: spody, w pusty  i studzienki kanałow e, posadzki kam io i. 
kowe 1 flizy  fa jansow e n a  ściany , piece kaflow e deseniow e 1 gładkie  w na jro zm aitszy ch  ko lorach  
w apno skaliste  z w apienników  w łasnych  w R ząsce kolo K rakow a 1 GHnnej N aw ary! kolo Lwowa, 
gips m u ra rsk i z w łasi.ej fab ry k i, w G linnej N aw ary! zapraw ę fasadow ą „T E R K A B O N A " z w łasnej 
fab ry k i w  K rzeszow icach, cem ent portlandzk i, w apno hy d rau liczn e  m u ra rsk ie  1 fasadow e, papę d a ­
chow ą te r  gazow y, karbo llneum , dachów ki 1 w szelkie w yroby  betonow e, fa rb y  chem iczne 1 z iem ne 

z w łasnej fab ry k i farb  w  K rzeszow icach.
1-53 -15:
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rzeczy luksusowych należy  się zająć rzecza­
mi potrzebnem i dla m ia s taa |a  więc p o m y ­
śleć o oświetleniu, sprawić ap a ra t  pożarowy, 
k tó ry  jest w prost n iezbędny. P o trzeba  jego 
okazała  się dobitnie w czasie pożaru , k tó ry  
w ybuch ł przed pa ru  dniam i, powodując 
około 20.000 kor. szkody.

'Wiele do życzenia pozostaw iają  chodniki 
dziórawe, niebezpieczne, szczególnie w nocy 
dla całości 2drowia mieszkańców, k tóre  
szczerze opiece gm iny  polecam. M . S .

Biesiadki, pow. Brzesko.
W  niedzielę B I  b. m. odbyło się tu ta j  

poufne zebranie, zwołane przez p. W ojcie­
cha "Wąsa, na  k tó rem  p. G agatek  omówił 
najważniejsze -sprawy z bieżącej polityki, 
poczem p. W ąs wygłosił dłuższy, wyczer­
pu jący  odczyt o nawozach sztucznych i o 
organizacyi spółek gospodarczych.

P. Gagatek  podkreślał nas tępn ie  w swem 
przemówieniu po trzebę  wielu zmian w obe­
cnej gospodarce, wskazywał na  po trzebę  za­
p rzestan ia  orki wąskich zagonów, podał p ro ­
je k t  organizacyi celem zakupna  przez kilku 
gospodarzy siewników, d rapaczy  itd. P rzed ­
stawił obszernie znaczenie sztucznych naw o­
zów i ich zastosowaniu do gleby i rośliny. 
P. Janicki przemawiał na  te m a t  racyonalnej 
hodowli drobiu, królików etc.

Mc żne wiadomości. 

Sytuacya w Turcyi.
W  osta tn ich  dniach dokonał się w Turcyi 

s tanow czy przewrót. Liga wojskowa obaliła 
m inisterstwo i w droży ła  akcyę celem roz­
wiązania p a r lam en tu ,  a w nas tęps tw ie  prze­
prowadzenie  nowych wyborów, k tó re  oczy­
wiście muszą wypaść po myśli Ligi.

Zwycięstwo Ligi jeśt k lęską m lodotur- 
ków, k tó rzy  zawiedli oczekiwanie ludności, 
a  ich wielkie p lany  reformy okazały p ros tą  
iluzyę. Miejsce abso lu tyzm u A bdul H am ida  
zajął k o n s ty tu cy jn y  abso lu tyzm  o wiele 
uciążliwszy dla ludności od monarszego. 
U jąw szy ster rządów w swe ręce zapomnieli 
o głoszonych poprzednio hasłach. Dzisiaj 
p o tęg a  m łodo tu rków  złam ana. Liga mili­
ta rna  t ryum fu je .  Zanosi się tam  jed n ak  na 
pow ażne wypadki. Ludność nie bardzo sym ­
p a ty zu je  z Ligą wojskową, a M łodoturcy 
g o tu ją  się do stanowczej rozpraw y z par-  
ty ą  wojskową, t a k  że wojna domowa jest  
prawie n ieunikniona. Zamieszki obecne 
w y jd ą  oczywiście ty lko n a  korzyść^uieprzy- 
jaciól Turcyi, a przedew szystk iem  Włochów.

Eapowiedź obstrukcji 
w delegacjach.

Wiceprezes k lubu  K ossu tha  pos. Me- 
z o f f y  w artyku le ,  zamieszczonym przez 
dziennik Budapest, z a p o w i a d a  z m i a n ę  
t a k t y k i  o p o z y c y i ,  m i a n o w i c i e ,  że 
opozycya węgierska rozpocznie obstrukcyę 
w delegacyach i przez nieskończone m owy  
pizeszkodzi wszelkim  uchwałom . Zobaczy­
m y, pisze Mezoffy, czy prezyden t delegacyi 
Lang p rzy  pom ocy austryackiei policyi w y ­
prowadzi nas w W iedniu z sali, ja k  to uczy­
nił Tisza w  Budapeszcie przy  pom ocy poli­
cyi węg. erskiej.

Pomyłka na niekorzyść Au&tryi.
W  nowej ustawie wojskowej zaszła p o- 

m y ł k a  n a  n i e k o r z y ś ć  A u s t r y i  w ty m  
kierunku , że za pod s taw ę  p rzy ję to  do u s ta ­
w y austryackie j spis ludności z r. 19)0, zaś 
do ustaw y węgierskiej spis ludności z r. 1900. 
W ęgrzy  za tem  b ę d ą  rocznie dostarczać o kil­
kuset ludzi mniej niż A ustrya ,  co w prze­
ciągu 12-j lat, przez k tó re  u staw a będzie 
obowiązywać, da kilka tysięcy  na  nieko­
rzyść Austryi.

Żydzi w Rosyi.
Ministerstwo oświaty poleciło ku ra to rom  

okręgów naukow ych, a ż e b y  ści,;śje p r z e ­
s t r z e g a l i  n o r m y  p r o c e n t o w e j  Ż y d ó w  
w s z k o ł a c h  z a r ó w n o  ś r e d n i c h ,  j a k  
w y ż s z y c h .  Jednocześnie prosił o zawiado­
mienie kan d y d a tó w  żydowskich do uniw er­
sytetów, że wszelkie ich p r o ś b y  do  m i n i ­
s t r a ,  w c e l u  w y j e d n a n i a  u w z g l ę d n i e ­
n i a  w y j ą t k o w e g o  p o ł o ż e n i a ,  p o z o ­
s t a n ą  b e z  s k u t k u .

Ustawodawstwo amerykańskie.
W  Am eryce północnej k a ż d y  S tan  ma 

praw o w y daw an ia  us taw , k tó re  n iekiedy 
są wielce oryginalne. Oto np. w S tanie  
A r k a n z a s  uchw alona została  niedawno 
us taw a, karząca  grzywnam i każdego, k to  
ośmieli się' ^ ra ć  w p iłkę  nożną. W  ty m że  
S tan ie  obowiązuje ju ż  dawniej ustaw a’, k a ­
rząca grzyw nym i każdego obj^watela, k tó ry  
nie kąpie się bodaj raz w tygodniu . W  S ta ­
nie Texas k a ra n y  jest  każdy ,  k to  ośmieli 
się kłócić w miejscu publicznem lub przy 
telefonie. W  ty m że  Stanie k a ż d y  am a to r  
napojów  sp iry tusow ych  płacić musi p o d a ­
tek  w wysokości 75 koron rocznie. W  Stanię. 
New York rozw ażana  jes t  obecnie us taw a, 
k tó ra  na palaczy  sam ochodow ych oraz 
właścicieli sam ochodów n ak ład a  obowiązek 
tworzenia  funduszu, przeznaczonego na 
odszkodowanie  ofiar sam ochodowych. W 
Stan ie  lllinoi kaw aler, po dojściu do 45 
roku życia, płaci p o d a te k  w wysokości 
25 dok, rocznie ; w innym  znowu stan ie  rząd 
płaci rodzicom za k ażde  przybyłe  na świat 
dziecko ld^do l.  W  Colorado w y d an a  m a 
być w krótce us taw a, zab ran ia jąca  poc ie ra ­
nia  napiwków. W y ją te k  zrobiony będzie  
dla kelneiów wagonów sypia lnych , k tó rzy  
obsługiwać m uszą  podróżnych  w nocy. 
W  S tanie  ty m  obowiązuje m iędzy  innemi 
us taw a, n a  mocy k tóre j prześcieradła  w ho- 

•telach mieć pow inny 2 i t rz y  czwarte m e tra  
długości.

W ynalazek Polaka. B. J .  Dunin Borkow­
ski, a sys ten t  un iw ersy te tu  Jagiellońskiego 
skonstruował kondensa to ry  elektryczne, 
wielkości 400 cen tym etrów  kw adratow ych, 
o pojemności 1000 m ik ro fa ra d ó w ; pojem ­
ność powyższą p rzedstaw iałaby  ku la  z mie­
dzi, posiadająca  18.000 kilometrów średnicy. 
Zastosowaniejm  w ynalazku do celów tech­
nicznych zajął się inż. Żmigrodzki w K ra ­
kowie.

Kary za nauczanie języaa  polskiego. Gu­
be rn a to r  grodzieński w drodze adm in is tra ­
cyjnej za ta jn e  nauczanie  języka  polskiego 
skazał w ło śc ian : Ludwikę Ju rk o w sk ą  i K a­
zimierza P rokopczyka n a  100 rb. grzywien 
każdego, oraz Antoninę Sawicką, Kazimie­
rza Szubsdę, Józefa  Jaworskiego, Józefa 
Zdanowicza, J a n a  Romanowicza i Kazimie­
rza Jaworskiego po 25 rubli każdego. J u r ­
kowską ukarano  za nauczanie za op ła tą  po 
15 kop. tygodniowo od ucznia, P rokopczyka 
za udzielenie lokalu na  szkolę, innych zaś 
za oddanie do tej szkoły swych dzieci. 
Żydzi w Rosyi.

Instytucya J,Czci i chleba“. Przed kilku 
dniami odbyło się w Bibliotece polskiej w P a ­
ryżu  walne z e b ra n i^  członków stowarzysze­
nia „Czci i ch leba“ . Zebranie pierwsze od 
założenia insty tucyi, a zatem  po pięćdzie­
sięciu la tach  działalności, przeprowadziło 
bardzo w ażną  uchwałę, aby  m a ją te k  S to­
warzyszenia wynoszący około 800.000 f ran ­
ków, podjąć z banków  zakran icznych  i zło­
żyć w in s ty tucyach  krajowych.

Nowe spółki oszczędnościowe uzyskały  
w miesiącu m a ju  b. r. przyjęcie  do k ra jo ­
wego p a t ro n a tu  ja k  następuję': ,.^'

S p ó ł k i  o s z c z ę d n o ś c i  i p o ż y c z e k ,  
w K orab inkach  (Podgórze), w K rzyży  ad 
Tarnów, w Ostrowie ad Sokal, w Płanczy 
Małej pow. Brzeżany, w Łozowej pow. T a r ­
nopol, w Sieniawie ad  Zbaraż .  8

S p ó ł k i  m l e c z a r s k i e  pow sta ły  w Noc-

kowej pow. Ropczyce, w Przybysław icach 
pow. Brzesko i Miechowicach Wielkich pow. 
Dąbrowa.

Krajowy fundusz szkolny. R ad a  szkolna 
kra jow a wygotowała  dla Sejmu i przedło­
żyła Wydziałowi krajow em u preliminarz 
krajowego funduszu szkolnego em erytalnego 
na  rok 1913. W edług-tego prelim inarza w y ­
noszą w ydatk i  2,197.100 kor., dochody 
487.038 kor., n iedobór do pokrycia  z f un ­
duszu krajowdgo 1,710.052 koron. W ydział 
kra jow y zniżył jedynie w  w y d a tk ach  pozy- 
cyę na dodatk i na  wychowanie sierot po 
nauczycielach, w stawiając zam iast prelimi­
nowanej przez R ad ę  szkolną kraj.  kw oty
100.000 kor., kw otę  95.000 kor., a to na 
podstawie przecięcia wynikłości z osta tn ich  
trzech lat, z uwzględnieniem natura lnego  
przyros tu  w tej rubryce. W obec tego preli­
m inarz  krajowego funduszu szkolnego eme­
ry talnego na r. 1913, k tó ry  przedłożony zo­
stanie Sejmowi, w ykazu je  2,192.100 w y­
datkowy zaś 487.048 kor. dochodu ; n iedo­
bór do pokrycia  z funduszu kraj.  wyniesie 
sum ę 1,705.052 koron. W  porów naniu  z nie­
doborem 1,680.096 koron, w roku 191g{.oka- 
zuje się wzrost niedoboru o ,24.956 koron 
w r. 1913. Wogóle preliminarz funduszu 
szkolnego krajowego em erytalnego w y k a ­
zuje w ydatk i  o 15.000 koron, zaś dochody 
mniejsze o 9.956 kor.

Rollauer J. W . Niemieckie tłóm aczenia  
dzieł Krasińskiego. O dbitka  ze spraw ozda­
nia gimn. V I I .  Lwów 1912.

A utor zajął się w swej rozprawce analizą 
i oceną w ydanych  do tąd  przkładów  K rasiń­
skiego na  język  niemiecki. Do najlepszych 
na leżą  przek łady  liryk Krasińskiego H. 
N itschm ana, do najgorszych tłómaczenie 
„P sa lm ów 11 E. M. Pola.

W szystkie  p rzekłady  poddał au to r  bardzo 
sk rupu la tne j  analizie zarówno pod wzglę­
dem  wierności, jak  i wartości artys tyczne j.  
Ostatecznie zaś doszedł do konkluzyi,:? że 
jeśli Krasiński mniej jest  znany  w N iem ­
czech, niż na  to zasługuje, to  powód tego 
nie ty lko  w na tu rze  jego twórczości, ale 
w mało subte lnych  tłóm aczem ach.

Synod prawosławny i starokatolicy. W  r. 
1892 m iędzy  synodem  praw osław nym  w P e­
tersburgu  a s tarokato likam i wszczęto ko- 
respondeneye w sprawie możliAvości z jedno­
czenia obu wyznań. Utworzono odpowiednią 
kom isyę przy  petersburskiej akadem ii d u ­
chownej, oraz w R otterdam ie .  Synod 
uznał, że s ta rokato licy  są p ro te s tan tam i 
i że sp raw a kanoniczności ich hierarchii za ­
leży od decyzyi prawosławnego soboru cer­
kiewnego.

Rozwój Stanów Zjednoczonych. Rząd 
S tanów  Z jednoczonych Am eryki pó łno­
cnej ogłosił s ta ty s ty k ę  rozwoju s tanów  
od r. 1800— 1911 P ierw szy rozdział do­
tyczy  rozszerzenia się te ry to ry u m , na  k tc -  
rem  powiewa sz tan d a r  gwiaździsty . W  r. 
1800 S tan y  m ia ły  1,652.320 kim. kw. po­
w ierzchni;  w r. 1810 3,354.630; w połowie 
wieku zeszłego 5,283.000, a obecnie 7,833.00 
kim. kw Ludność s tanów  wzrasta ła  jesz­
cze szybciej. W  r. 1800 S ta n y  liczyły 5 m i­
lionów ludności, a w 1911 r. 93,750.000 czyli 
z górą 16 razy  więcej.

W obec t a k  szybkiego w zrostu  n iem a nic 
dziwnego,1,.;;-że w zras ta ł  i dług publiczny. 
R epub lika  am ery k ań sk a  by ła  w inna  na  
począ tku  wieku zeszłego 83 mil. dolarow 
Dzisiaj dług publiczny  S tanów  wynosi 1 
miliard i 15 m ilionów ; przy obliczeniu je ­
d n ak  długu na  każdego m ieszkańca okazuje  
się, ż^. c iężar d ługu publicznego zm nie j­
szył się znacznie. W  r. 1800 n a  każdego  
m ieszkańca S tanów  w y p ad a  15 doi. 63 
cent. długu, dzisiaj 10 aol. 83 cent. Cyfry 
do tyczące  handlu ,  w skazu ją  na  rozwój 
w pros t  niezwykły. W  r. 1800 wywieziono 
z tL S tanów  za 71 mil. doi. to w a r u ;  za  sto 
dziesięć la t  później — za 2 bil. Im port w  r. 
1800 wynosił 91 mil., dzisiaj dosięga cylry  
1 i pół miliona dolarów.

Za sp ó łk ę w ydaw niczą:
BOLESŁAW  BROSZKIEWICZ,

BOLESŁAW ZIELIŃSKi.
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C U K I E R N I A  E -  l iV /  ■  ^  ■  ■ —  ■  \  1  I  ■  I  M  U l .  W i ś l n a  1. 3 .  - g * .

Ma zaszczyt polecić P. T. Szanownym Odbiorcom  znane ze swej dobroci Przekładance, Serniki, Baby, Torty. —  Najw iększy  
wybór dodatków  do ciast, jak m asa m igdałowa, marcepanowa, orzechowa, mak i cukier. — Towar pierwszej jakości, 

za który się ręczy. —  Zlecenia na prowincye uskuteczniam  punktualnie. —  C eny umiarkowane.

K.YG1GT dawniej H. SOCZEK
TOKARZ i O PTYK  

Kraków, ulica M ikołajska L. 20. przed policyą.
POSIADA-W IELKI WYBÓR: okularów, cwikierów, lornetek teatralnych 
i polowych. Barometrów oraz fajek piankowych, drewnianych, cybuchów 
z bursztynami, cygarniczek bursztynowych, piankowych, z kości słonio­
wej, szachy własnego wyrobu, domina i wielki wybór lasek, parosoli 
i parasolek — Przyjmuje wszelkie reperacye po cenach niskich kupuje 
7 i sprzedaje kule bilardowe.

J A N  S A D E T  ,

F A B R Y K A  P IL N IK A R S K A
Kraków, Grzegórzki ul. Chodkiewicza dawniej Woźniakowkiego L. 34.

poleca swe wyroby po nader umiarkowanych cenach. Odnawia zużyte 
pilniki i raszple w jak najkrótszym czasie. W szelk ie  roboty  w ykonuje  
s ię  p od  o sob istym  nadzorem  w łaścic ie la , sp ecya listy  w  tw ar- 
izen iu  sta li. WIELKI ZA PA S GOTOW YCH PILNIKÓW I RASZ- 
PLI ZAW SZE N A  SKŁADZIE. — Cenniki na żądanie darmo i opła- 
1—29 tnie. Dla stałych odbiorców odpowiedni opust. 1—23

V
mm—  g |  |  Załatwia wszelkiego rodzZiYnostenska Banka ^  s f f "

f i l i a  W  K B A E C  ’W r I E  R y n e k  g ł .  1 7  P o d a t e k  r e n t o w y  o d  t y c h  lo -

Kapitał akcyjny i rezerwowy K. 1 0 3 .0 0 0 0 0 0 .  '  “ f u n d u s z ó w wlasnych

aju transakcye bankowe

nr ban ku  przynosi.
Obligacye 47* %
Akcye banku przy obecnym

kursie (dy widenda778 “̂ p rz y ­
noszą 5% %

54 1 - 4 2

Zakład blacharski 13

Julian Stankiewicz
wykonuje pokrycia aachów, kościołów, wież oraz 
wszelkie ornamenta z miedzi, cynku i blachy, że­
laznej. Zakłada gromochrony. Artystycznie wyko­

nuje naczynia kuchenne.

Kraków, ulica Karmelicka I. 21.

Pierwszorzędny m ag azy n
krawiecki 14

nagrodzony najwyższymi dyplomami i złotymi me­
dalami na wystawach: Londyn, Paryż, Karlsbad, 
Lwów i t. pza artystyczne wykonanie sukien męskich 

pod firmą

Ludwika S z u L
w Krakowie ul. Szewska 1, 9.

TELEFON 1 2 7 1 .

Q
l! Pierw sze 

I^rajowa Faoryka . J a r r a wyrobów metalowych, srebrnych i złotych odzna­

czona nagrodami na wystawach w szechśw iatow ych

D

POLECA: wszelkiego rodzaju w y o b y  kościelne przedmioty do użytku domowego, zastaw y sto łow e, w y ­
prawy ślubne, urządzenia do kawiarń, hoteli i restauracyj. W yrabia świeczniki do gazu i elektryki 
wentyle, kurki i wszelkie arm atury do urządzeń wodociągowych i instalacyjnych. W ykonuje odlewy z brązu 
odlewy monumentów i t. p . ; również wszelkie napraw y i odnowienia, oraz uskutecznia złocenie w ogniu gal­

wanicznie, srebrzenie, niklowanie i t. p .  9

Wyooźycza nakrycia stołowe dla więKszycf1 zebrań. Magazyn własny w Sukiennicach I. I. (ud pomnika Mickiewicza).

15Józefa B ia l ik a
15=

TE LEFO N  NR. 502. KRAKÓW TELEFO N  N k. 502.

ULICA FLORYAŃSKA 51 -  PLAC MARYACKI 2

Fabryka wyrobów masarskich. 
:: i w  ielki skład wędlin ::

poleca wszelkiego rodzaju wędliny jako to :

szynki, nWady, polędwice pieczone i wędzone, kiełbasy po­
lędwicowe, krajane i siekane, słoninę białą i wędzoną oraz 

smalec polski w większym zapasie?

ZAKŁAD CIESIELSKI 15

r

KAZIMIERZA Z I E L I Ń S K I E G O
w Krakowie, przy ul. Kopernika I- 6.

W ŁASNE SKŁADY DRZEW A PRZY STACYI KRAKÓ W - 
D Ą B IE  - P IA SK I.

Podejm uje się wszelkich robót w zakres ciesielstwa wchodzącycn jako to: 

W IĄZAŃ  DACHOWYCH, W SZELK ICH  BUDYNKÓW  
DREW NIANYCH, SCHODÓW O NAJBARDZIEJ W Y­
TWORNYCH F O R M A C H  PODŁÓG STRUGANYCH, 
ORAZ W SZELK łCH  ROBÓT Z ARTYS. C IES IELK I.

zaRład zaopatrzony w maszyny najnowszego systemu.
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19 Kraków 

Telefon 248 

Mikołajska 14

7 n o o Y 7 p l i A W V  urządza pogrzeby do najwspanialszych. Największyy skład trumien metalowych, dębowych itd., wieńców,

■: i

5. HOR AK szarf itp. Ekshumacya i przewozy wzłok. 
Ceny um:arKowane. Na prowincyę załatwia odwrotnie.

Zakład
artystyczno - 
kamieniarski 
i budowlanv

*

Józefa

KULESZY
n a p rz e c iw  cm en tarza  w  K rakow ie.

posiada wielki wybór gotowych pomników z piaskowca, granitu i mar­
muru. — Podejmujejjsię wykonania grobów w miejscu i na prowincyi.

Telefon Nr. * 1359.

W Każdym domu Dolskim m n n o  znajdować sio ALBUM p. t.

„ RCC2NICA C R U N W A L P I I "
Przeszło 80 illustracyi z uroczystości grundwaldzktch 
odbytych w Krakowie w 1910 r. — (Zawiera ka­
zanie ks. Biskupa Wlad. BandurskieR  i wszystkie 
mowy wygłoszone podczas odsłonięcia Pomnika 

Króla Władysława Jagiełły).

Cena piękn>e w płótno opraw, egzem. Kor. 8.

Fr. TERAKOWSKI
w  K r a k o w i e ,  u l .  M i k o ł a j s k a  3L. 3 1 .

Zakład ślusarski 7
K a z im ie rz a  K o so in fck ie go  w K r a k o w ie
Poleca swoje wyroby budowlane, oraz 
wozy własnej konstrukcyi do wywoże­
nia popiołu oraz śmieci pod nazwą

4 4 B IU RO  I SKŁAD  
maszyn do pisania„AKSMANN

» Spółka z ogr. udpow.

K R A K Ó W , U L IC A  S Z E W S K A  L- 24. — T E L E F O N  25 22

Specyain\£, dom  a m e r y k a ń s k i  e k s p o r t o w y
TS T v Q 7 V N r do pisania — do rachowania — do powmlunia — 
J-óA A o / Ź  A E \  do kopiowania — do markowania l.stów — do 
dodawania pisania w książkach oraz przyborów do tychże. — W arstat 
6 reperdcyjny maszyn wszystkich systemów. Biuro przepisywania.

O gl^zen ó Konkursu.
Izba handlowa i przemysłpwa w Krakowie‘ rozpisuję.. mmejśz.?m z „Ćgsarskiej Dotacyi 

Jubileuszowej 19yS“ konkurs na

Dziesięć stypendyów
na cele teoretycznego lub praktycznego wyższego wykształcenia młodzieży w handlu, w prze­
myśle lub w rękodziełach.

Stypendya te śą! przeznaczone dla kandydatów, zamieszkałych w okręgu Izby handlowĄj' ■ 
i przemysłowej w Krakowje oraz dla dzieci osiadłych w tyin.okręgu kupców, przemysłowców , 
lub rękodzielników i udzielone zostaną na jeden rok.

Stypendya będą wynosić wedle kwalifikacyi kandydató'®  i ęelu ‘ nauki Trzysta do 
Ośmset koron.

W podaniach należy dokładnie oznaczyć cel i sposób zamierzonej nauki łub prąćy.
Izba fflMzelaą sobie przy udzielaniu stypend.y.ów przepisanie specyalnych warunków, 

pod którym iraypendya będą udzielane i wypłacane, (plan studyów, sprawozdanie o postępie 
praktyki, nauka stenografii oraz języków obcych, oznaczenie miejsca ójaij czasuKwyjazdu itp.

Podania zaopatrzone w metrykę, świadectwo ubAst}ya, dokument, wykazujący przy­
należność. świadectw'ą- ukończonej nauki względnie poświadczenia dotychczasowej praktyki, 
należy wnosić w zamkniętych kopertach na ręce Prezydyum Izby handlowej i przemysłowej 
w Krakowie, najdalej do dnia 1S. sierpnia 1912.

Bliższych jnformacyi z.8Śi|giJ^ć«można w biu ze Izby handlowej i pijH Bwdowej w Kra" 
kowie .ustnie międż.y-godziną .9—3-ciej albo w drodze piseńinej.
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P I E R W S Z A  E L E K T R O - M E C H A N i C Z N A  P I E K A R N I A

„ S P O R T ” LOL. BUOSZHIEUIJZli
KRAKÓW  SZLAK 43. (dom własny) —  Telefon 1452.

Piekarnia m o j a . otrzymała na wystawach w Paryżu, w W iedniu , w Berlinie i Temeszwarze (Węgry) złote medale i dyp lom y.
Polecam  swoje pieczywo za najlepsze uznane, j a k o m !  Pieczywo wiedeńskie, warszawskie, pieczywo kijowskie, 
i wszelkie luksusowe. Chleb żytn , chieb pszenny, chleb wiejski na kwaśnem  mleku, G racham a (zdrowotny) 

i chleb razowy, "(żytni. Precelki kruche, precelki tureckie i Sucharki bardzo zdrow e kuracyjne.

W  piekarni mojej nie w yrabia  się ciasta rękami ludzkietni, tylko za po m o cą  maszyn poruszanych  
elektrycznością. Dlatego pieczywo moje jest bardzo  zdrow e i hygieniczne, a przytem smaczne.UWAGA!

FILIE Ul.

Ul.

Sław kow ska 1, 3. Potel Saski Telefon 1453. 
F lo ry ań sk a  1. 3.
K arm elick a  1. 20 
K arm elick a  I 50.
Szew ska 1. 10.
S zp ita lna  V 21

Sw. G etrudy 1. 24.
Lubicz (H otel E uropejsk i) 
Z w ierzyn iecka 1. U .
Szlak 1. 43.
W  D ębn ikach , u lica  K ościuszki 1 4.

— _ ■■■ —  LI
D R U K A R N IA  EU GEN IUSZA  I DRA  K A Z IM IE R Z A  K0Z1AŃSKICH W K R A K O W IE . Odpowiedzialny red.: Julian Stankiewic..

^


